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G A Z K T A P O U I C Y J N A.
W jo h o i lz i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  s w i ą l  uroczy s t j c l i  i n iedz ie l .  —. P r e n u m e r a t*  ro c z n a ,  rubl i sr.  8 kop ie jek  60  (zip. 24),  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  90  (zip. 6) a m ie s i ę c z n a  k o p .  s r .  30  (zip. 2). Życzący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o ię u  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (Pr. 10). E g z e m p la r z  p o jed y n czy  kosz tu je  kop .  s r.  2 i / » ( g t . 3.)

Część Urzędowa.
—  Z P etersburga, 15(27) lipca). —

W  Najwyższym Ukazie, z w łasnoręcznym  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M ości podpisem, do Rządzącego S en itu  w  d. 
25-rn czerwca r. b. wydanym , wyrażono: „Przez wzgląd 
na zasługi zm arłego Chana O rdy w ew nętrznej Kirgiskiej 
D za n g era , Najmiłościwiej wynosimy syna jego, kamer- 
pazia, su łtana Sahiba-G ireja Gzy/u/wa, do godności ksią­
żęcej państw a Rosyjskiego, w raz ze zstępnem  jego po­
tom stw em . W  skutku czego rozkazujemy Rządzącem u 
Senatow i przygotow ać dla księcia Czyngisa przepisany na 
tę  godność dyplom i przedstaw ić takowy do Naszego 
podpisu."

D yrekto r katicelarji h e r o ld j l—  Z polecenia heroldji, 
w  dalszym ciągli swego ogłoszenia, z d. 2 (14). czerwca 
r. b., podaje do powszechnej wiadomości, iż decyzją o- 
gólnego zebrania departam entów  W arszaw skich R zą­
dzącego S en a tu , z d. 10 (22) lipca r. b., nr. 2 ,929  za­
padłą, uznanym i zostali za szlachtę dziedziczną, k tó ra  
nabyła tego stanu przed ogłoszeniem praw a, pp. Bąd- 
kowski Kacper-Rafał, 2-ch imion, herbu Zagłoba; ksiądz 
Rudny Grzegorz, h. Jastrzębiec; Rudny Józef, t. h.- Bu­
dny Teodor, t. h .r Cieszkowski Jńzef-Patryejuśz, V c h  
imion, h. D ołęga; Czeęwiński A leksander-K onrad, 2-ch 
imion, h. Lubicz; Dmochowski Tomasz, h.Pobóg; Dom- 
browicz Ferdynand- W incenty, 2-ch imion, h. D ąbrow a; 
Dom browicz Jakób, t. h.; ElżanoWski W alerjan-Slani- 
sław , 2-ch imion, h. Elżanówski; E lżanow ska Helena- 
A ntonina-M arjanna, 3-ch imion, t.h .; Elżanowska Anie- 
la-Józefa, 2-ch imion, t. h.; Gadomski Antofti-Gracjan-

Marcjan, 3-ch imion, h. Rola; Gnoiński Michał-Józef, 
2-ch imion, h. W arnia; Gnoiński Antoni, t. h.; G noiń­
ski R och-N apoleon, 2-ch imion, t. h.; Gnoiński Józef, 
t. h.; Godlewski Jan  poJakóbre, h. Gozdawa; G ołaszew ­
ski S tanisław -K ostka, h. Kośeiesza; Gordon K onstancja 
z Snieszkówr, w raz z dziećmi: Alfonsem-Janem, 2-ch 
imion, J.ózefcm-Euzebiuszem Stanisław em , 3-ch imion, 
A ntonim  i Zenóbią-Józefą, 2-ch imion, po  niegdy.A n­
tonim Gordon pozostałem i, h. Gordon; Grabowski W oj­
ciech, h. Pobóg; Jabłonow ski Alojzy, h. Grzymała; Ja­
nicki Teodor-M arcin, h. Rola; Kamiński W ojciech, h. 
Rawicz; Kamiński P io tr-S tan isław , 2-ch imion, t. h.; 
Kamiński Marcin, t. h.; Kamiński Józef-Szymon, 2-ch 
imion, t. h.; Kasperski Paulin; K limaszewski Marcin, h. 
Ślepow ron; Kręciejewski Jan, h. Rola; K ulesza Jan , h. 
Ślcpow ron; Lipski Izydor-A ntoni, 2 ch imion, h. G ra­
bie; M asłowski Franciszek K saw ery, h. Samson; M i­
lewski Kaźmierz, h. Ś lepow ron; Modzelewski Felicjan, 
h. Syrokomla; Myszkowski Józef, h. Jastrzębiec; M ysz­
kow ski W incenty, t. h.; O staszew ski A ntoni-T eodor, 
2-ch imion, h. Ostoja; - O strow ski Juljan, h. Nieczuja; 
O strow ski Tomasz, t. h.; Próchnicki Feliks h. Korczak; 
RabińskT Feliks, h Łodzią; Russocki Józef, h. Korab"; 
Russocki Michał, t. h; Rzeczkowski Ludw ik, h. P rus 3; 
Skwnrski Florjan, h. Zaremba; Sokołowski S tanisław - 
Domjńik 2-ch imion, h. Praw dzie; Sparm ąnn Jerzy; 
S tudziński A leksander, h. P ru s  3; W ieszcźycki Leon, h. 
Grzymała; W iśniew ski Fabjan-Sobestjan, 2 ch imion, 
h. P ru s I; W ojciechowski Roch-W incenty, 2-ch imion, 
h. Jelita; Zalewski S tanisław , b. Ślepow ron; Zagrodzkl 
Mat- -mi’Jan-Karol 2-ch imion, h. Serokomla; Zaikow-
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ski Franciszek po Józefie, h. P ru s  1; Zajkowski Jan , po 
Józefie t. h; Zajkowski Kaźmierz t. h; Zajkowski Grze- 
górz t. h; Zajkowski Jan, po Macieju t. h; Zajkowski 
Franciszek, po Macieju, t. h; Zajkowski S tanisław , t. fi.; 
Zajkowski Franciszek po Jakóbie, t. h.; Zielonka Józef, 
h. Jastrzębiec z odm ianą.—  W arszaw a dnia 21 lipca (2 
sierpnia) 1847 r. —  W  zastępstw ie, Slronczyński. —  
Naczelnik w ydziału kontroli, Roman D orath .

M agistra t m iasta  W a rsza w y . —  Zarządziwszy po­
bór opłaty od broni palnćj za lata 1 8 4 6 /, i 8, w zyw a 
wszystkich którzy now e bilety na utrzym yw anie tejże 
broni po dzień 16 (28) marca r. b. uzyskali, jak niemniej 
tych, którzy tak bilety jak i broń bez przerw y posiadają, 
iżby przynależną op ła tę  stosow nie do ostatecznego w 
tej m ierze postanow ienia rady administracyjnćj z dnia 
2 (14) listopada 1845 r. nro 28,095 , za też lata 1846 /, 
i 8, licząc po kop. 45  rocznie, w  kasie dochodów  skar­
bow ych przy magistracie tutejszym  uiścili, albowiem po 
up ływ ie  zakreślonego te rm in u , lista zalegających w  
wspom nionćj opłacie, stosow nie do postanow ienia tejże 
rady na w stęp ie pow ołanego , w łaściw ój w ładzy koń­
cem skasowania i um orzenia wydanych biletów  p rze­
słaną zostanie. — W arszaw a dnia 15 (27) lipca 1847 
roku. —  P rezydent, rzeczyw isty radzca s ta n u , G raj-  
I n e r . —  Naczelnik kancelarji, Luceńshi.

P o czta m t W a rsza w sk i. — Podaje do powszechnej 
wiadomości, iż skutkiem ulepszonćj kombinacji poczt 
pomiędzy Kielcami a Buskiem, Chmielnikiem i S topni­
cą kursujących, korespondencja zwyczajna, to  jest bez 
posyłek do Chmielnika, Buska i Stopnicy adresowana, 
k tóra dotąd w ypraw ianą była z W arszaw y do Kielc w 
poniedziałki i czw artki pocztami osobow o-listow em i, 
w  tychże dniach o godzinie 6-ój w  w ieczór odchodzą- 
cemi, na przyszłość to jest zaczynając od dnia 26 lipca 
(7 sierpnia) r. b. w ysyłaną będzie pocztami dopiero wy- 
m ienionemi, w  sobotę i we w torek, rów nież ogodz. 6ej 
w ieczór. —  W arszaw a dnia 23 lipca (4 sierpnia) 1847 
r. —  Za p. o. naczelnika D ylc zy ń sk i.—  Sekretarz, S z a ­
fra ń sk i.

B iuro  W arszaw skiego  O b er-P o licm a jstra .— W z y ­
w a  niniejszćm następujące osoby, ażeby po odebranie 
rezolucij na podane memorjały do Podnóżka Tronu, 
zgłosiły się do b iura policji tu te jsz ć j, a m ianow icie: 
Ambroziewicz Józefę , A delsberg Józefę , Beutlich Ale­
ksandrę, Blank Amalję, B iałą M arjannę, Borkowskiego 
Józefa, Bogdańską A nnę, B ieniewską Ludw ikę, Boguc­
ką M arjannę, Brylińskiego W ładysław a, Bubską M arjan­

nę, Berend Ju ljan n ę , Bańkowskiego Karola, Brynbaum 
K aro la , B uław ecką' B ogum iłę, Bojankowską E m ilję , 
Bohdanowicz Anielę, Biedrzońską Juljannę, Borkowską 
T eklę, Brendel l  rederyka, Cybulską A n ton inę , Cybul­
skiego S tan is ław a, Chrzanowskiego A ntoniego, Czar­
neckiego Aleksandra, Cukrow ską Rozalję, Cuny P etro - 
nelę, Cieślińskiego Józefa, Dunkel Monikę, Dobieckiego 
Jana, Dargusz Adama, D arow ską K arolinę, D w orzań- 
sk ie g o Jan a , D obrską L udw ikę, D reschler Ju ljan n ę , 
Gałczyńską M arjannę, G etnerow ą M arjannę, Gajewską 
F ranciszkę, Glińskiego K azim ierza, G łażewską Ju lję , 
Graul Kassyldę, Goj Julję, Goldfejer Ryfkę, Goebel R o ­
zalję, G ołębiow ską Józefę, Glińskiego Józefa, Goldflam 
Mendla, G roth K rystynę, Grygołajtys Juljannę, Hand- 
blum Cywję, Halbe K aro linę , Ipnarskiego Józefa, Ja ­
strzębskiego Józefa, Jędrzejew ską Joannę, Jack o w sk ie - '  
go W łodzim ierza, Jankow ską M arjannę, Jankowskiego 
Wojciecha, Jankow skiego W ojciecha, Jankow ską Bar­
barę , Jabłońskiego B onaw en tu rę , Ignatow skiego A n­
drzeja, A ntonow icz A ndrzeja, A leksiejew  P io tra , Ba- 
kałowicz Franciszka, Czajkowską A nnę, D ąbrow skiego 
Wojciedha, Dylewskiego Michała, Ejchler Karola, F edo­
renko Łeontego, Fijałkowskiego Ignacego, Feller Igna­
cego, Filipowskiego Gabrjela, Fej Joannę, Fontkow ą 
Brandlę i Janigę Macieja.

B iuro  W arszaw skiego  O ber-P o licm ajstra . —  Za­
wiadam iając niniejszćm , że miejsce do pław ienia koni 
od strony Pragi powyżćj szlachtuza w ytknięte i wicha- 
mi oznaczone zostało, ostrzega, iż w  innych miejscach 
pław ić koni nie wolno; —  dopilnow anie czego policja 
wykonaw cza ma sobie poleconem.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 4 1 5 , wyjechało 368.
W iadom ość o osobach zaślubionych w upłynionym  

mcu lipcu w  p d r a fj i  św . K rzyża :  K ozłow ski Jan  G ot­
fryd urzęd., z Em ilją O lkow ską przy matce; K aniew ski 
Karol urzęd., z K saw erą  Siemińską przy fam.; L ew an­
dowski Szym. zegarm istrz, z K larą Czarnecką przy m a t- ' 
ce; Dąbecki W ład. pisarz pry w., z Teofilą P aw łow ską 
przy m atce; K otuliński Tadeusz krawiec, z M arjanną 
Pom ianow ską przy familji; Jabłoński Telesfor stolarz, 
z Emilją E kiert służ.; Lasocki Józef rzeźnik, z Ludw iką 
Lenartow icz w dow ą; H alber Maurycy szew c, z K aroli­
ną W itm ajer służ.; K ozm ierow ski F ran. ogrod., z Ma­
rjanną W łodarską służ.; K urda Marcin kowal, z Agnie­
szką T ataręw ską służ.; Żelechowski Karol gwoździarz,



I z Katarzyną Lipińską służ.; Bogusławski Fran. kamer­
dyner, z Ludwiką Suską przy familji; Kowalski Jakób 
żołnierz dymis., z Antoniną Kulikowną służ.; Michalski 
Józef czel. szewcki, z Marjanną Józefą Bajer przy fam.; 

| Żąda Jan czel. kowal., z Małgorzatą Suchecką przy fam.; 
Litkiewicz Baltazar m ularz, z Franciszką Zawiszewską 
przy fam.; Nieszporkiewicz Józef mularz, z Anną Ebert 

i służ.; Romanowski Bartłomićj woźny, z Scholastyką 
Szymańską s łuż .; Serwatowski Józef stolarz, z Anną 

| Szulc służ.; Nierychłowski Marcin stangret, z Juljanną 
Kalczyńską służ.; Romanowski Jan wyrób., z Marjan­
ną Ostrowską służ.; Zychowicz Jakób stróż, z Marjan­
ną Małyszczanką służ.; Ernicki Jan wyrób., z Apolonją 
O tto służącą. — W  p ara fii Pragskifi: Biegański Józef 
rekrut, z Ludwiką Rozalją Wasilewską służ.; Biegański 
Konstanty rekrut, z Anną Pauliną Lange służącą.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Minie, przywo­
łana JPani Śliwińska i JP. Żółkowski; po Talizmanie, 
JP. Chomiński.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
Anns Jan dentysta z Wiednia nr. 451, Batowski Sta­

nisław ob. z Moniatycz nr. 613, Bajer Maciej ob. z Kra- 
snego-stawu nr. 625, Czosnowski Tytus ob. z Brze- 
nowa nr. 2765, Czerewin Aleks, jen.-maj. z Moskwy 
nr. 613, Deskur Stan. ob. z Suwałk nr. 634, Gąsow- 
ski Paw eł ob. z Miastkowa nr. 115, Gumowski Hilary 
ob. z Nieradowa nr. 2673, Jelski Józef ob. z Nettv nr. 
476, Królikowski Leon ob. zRaszewa nr. 411, Kostec­
ki Alojzy prok. z Buska nr. 512, Lubowidzki Mateusz sen. 
z Oszczoty nr. 473, Łosiński W ład. art. dram. z Lwo­
wa nr. 4 7 6 , Makowski Feliks ob. z 'Praw dy nr. 60 3 , 
Malcz Juljan ob. z Mniszewa nr. 1339 , Neufeld Salo­
mon kupiec z Berlina nr. 1574, Przyulski Feliks ob. 
z Blakowca nr. 4 1 3 , Proszkowski Stanis. ob. z Biej- 
kowa nr. 634, Rydzykowski Ign. ob. z Zgierza nr. 
1574, Riedel Adolf kup. z Rosji nr. 634, Stępkowski 

! Ign. ob. z Ślubowa nr. 1249, Szultz Aleks, komisant 
z Łodzi nr. 4 5 ,' Wyrzykowski Józef ob. z Promienia 
nr. 570, Zajączkowski Aleks. ob. z Piotrkowa nr. 1344 
Zaremba Leon ob. z W itowa nr. 500.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Barths Aug. ob. z nru 500 do Kuczyna, Dębecki 

Ksaw. ob. z nru 614 do Piotrkowa, Downarowicz 
Wład. ob. z nru 613 do Buska, Golciński Jan ob. z nru 
527 do Jurzynka, Hibner Karol kup. z nru 20 do Prus, 
Hirsdorf Oskar ob. z nru 2670 do Częstochowy, K o­
kow ski Feliks ob. z nru 500 do Czaplinka, Kosiński 
Michał ob. z n ru  1260 do Lublina, Krzesiński Sobestjan

ob. z nru 2668 do Zastawa, KirkówTeodozy kup. z nru 
416 do Hamburga, Komierowski Antoni ob. z nru 625 
do Ems, Koniar Maurycy ob. z nru 484 do Wiednia, 
Langowski Marcin doktor z nru 512 do W łodawy, 
Lalewicz Franciszek ob. z nru 1337 do Kałuszyna, 
Lubowski Józef art. muz. z nru 614 do Krakowa, Mo­
stowski Michał ob. z nru 1263doKuklina, Rostowców 
Jakób jen.-major z nru 613 do Rosji, Trzetrzewipski 
Aleks, urzęd. z nru 638 do Terespola, Wyszkowski 
Paw eł ob. z nru 500 do Ciechanowa, W olf Karolina; 
ob. z nru 638 do Berlina. *

IS ozmait ości.
K  L A U D J A.

(Dalszy ciąg).
Nabycie domu w Naguille stało się przedmiotem po­

wszechnych rozmów w  mieście. Był-to rozkoszny wiej­
ski domek powierzchownością swoją przypominający 
średnie wieki. Wystawiony przed dwustu latyod dw u­
dziestu już nie był zamięszkany. Odosobniony od wsi, 
wybudowany na wzgórzu panującćm nad całą okolicą, 
miał jeszcze tę smutną korzyść, iż się znajdował na 
przeciw skały, sławnćj w okolicy z częstych przypad­
ków rozbicia okrętów. Nie można było znaleśćbardzićj 
ponurego i melancholicznego miejsca.

Nazajutrz po wizycie notarjusza i nowego nabywcy 
robotnicy przybyli z Bajonny, rozpoczęli reperacje, któ­
re stały się potrzebne w skutku długiego opuszczenia 
w jakiem ten dom zostawał. Nie wiedzieli wcale o na­
zwisku teraźniejszego jego posiadacza, a rozkazy swoje 
odbierali od notarjusza.

Miesiąc upłynął. Notarjusz i nabywca przybyli po­
wtórnie zwiedzić dom w Naguille. Poczćm robotnicy 
odebrali zapłatę i zostali odprawieni. Nowy dziedzic wy­
szedł ostatni, zamknął drzwi domu, wziął z sobą klucz 
i raz jeszcze ta posiadłość została opuszczoną i sa­
motną.

I  znowu trzy miesiące upłynęły odtćj epoki a wielki 
wypadek będący przez długi czas żywiołem powszech­
nych rozmów wLahonce z czasem zatarł się w  pamię­
ci mieszkańców tćj wioski.

Tymczasem jesień nadeszła. Jednego dnia kapłan sie­
dząc w  swym małym gabincciku, czytał nabożnie bre- 
wjarz kiedyMarja otworzywszy drzwi z łoskotem weszła 
śpiesznie. Jćj fizjonomja ożywiona, zapowiadała jakąś na­
der ważną wiadomość. Pleban jednakże skinieniem ręki 
nakazał jćj milczenie, dokończył modlitw, zdjął z nosa 
okulary, wsadził je wbrewjarz, a zamknąwszy go, spój-



rżen iem  okazał gotow ość słuchania opowiadania sw ćj 
gosp od yn i, która przez ten czas stała jak na szpilkach.

Marja nic nie rzekłszy, w yciągnęła  rękę ku oknu , 
z trjumfem w skazując na przejeżdżającego drogą konno 
nieznajom ego m ę ż c z y p ę . B ył-to  now y posiadacz domu  
•w Naguille. O w in ięty  szerokim płaszczem , pod którym  
trzym ał przedm iot jakiś, którego przypatrujący mu się 
z pow odu zapadającego zmroku rozeznać nie mogli, zbli­
żał się zw o ln a  dosw ojćj posiadłości, a przybyw szy doń  
zsiadł z konia i w szed ł do domu z w ielkiem  zm artw ie­
niem  plebana i j£go służącćj, którzy koniecznie dow ie-  
dzićć się pragnęli, kto b y ł ten nieznajomy i co trzymał 
w  ręku.

Chociaż w ięc  posiadłość w  Naguille została zamieszka­
ną , pow ierzch ow n ość jej jednak w  niczem się nie zm ie­
n iła . Okna w ychodzące na w ieś zostaw ały  rów nie jak 
daw niej szczelnie zamknięte. D ziedzic jej nigdy nie prze­
chodził za próg domu, a jedyna służąca w  ubiorze ró­
żniącym  się od stroju tam ecznych m ieszkańców , jeździ­
ła  dw a razy na tydzień na m ule po sprawunki do m ia­
sta. Proboszcz oczekiw ał w izyty  sw ojego n ow ego  pa- 
rafjanina, ta nadzieja jednakże na niczem spełzła , a Ma­
rja słu szn ie  obrażona podobnćm uchybieniem  grzeczno­
śc i w zględem  jój pana w yprow adziła stąd w niosek, „że 
w łaścic ie l Naguille jest dziki niedźw iedź, który nie czu­
jąc się godnym tow arzystw a ludzi unika g o .“

Pom im o tćj pozornćj w zgardy dla n ow o przybyłego  
najm niejszy wypadek z jego dom ow ego pożycia o któ­
rym się w  Lahonce dow iedziano, spraw iał tamże naj­
ży w sze  zajęcie, i nie jeden z m ieszkańców  spostrzeg ł­
szy  służącą nieznajom ego, zatrzym yw ał się na drodze 
pozdrawiając ją i starając się zaw iązać rozm ow ę. Lecz 
na w szelk ie  pytania które jój zadawano, ta kobićta 
w strząsa ła  z uśm iechem  g łow ą , jak gdyby nie rozum ia­
ła  co do nićj m ów iono, i w  dalszą puszczała się drogę.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Doniesienia.
W dniu 25 lipca (6 s ie rp n ia ) ( 1^47 r ' ’ 0 S°i1xinie 1 1-ej z rana ,  

w  W arszawie przy ulicy Bielańskiej pod nr. 601. prawnie zajęte 
ruchom ości ,  jako  to: bryki  furmańskie; —  o godzinie l-ćj z połu­
dnia  przy ulicy Bielańskiej pod nr. 600, w kancelarji podpisanego 
komornika :  lampa bronzowa, lustra i t. p.; —  w dniu 28 lipea (0 
s ie rpn ia)  r. b., o godzinie I I-ej z ra n a ,  przy ulicy Stó-Jańskiej  pod 
n r . ‘ 2 s .  meble jesionowe i t. p . ; —  o godzinie 12-ój w południe 
przy  ulicy Zakroczymskiej pod nr. 1820/30; meble machonioWe 
i t. p. przez publiczną licytację sp rzedane  zostaną. —  Jan Polko­
wski, komornik .

Przy ulicy Marszałkowskiej  na przeciw kolei żelaznćj pod nr. 
1302, jest do wynajęcia od S-go Michała, pięć pokoi i kuchnia do 
dole od frontu, lokał ten być może użyty na kawiarnię , albo na in­

ny poceder,  i kilka pomniejszych lokalów, W iadomość u gospo­
dyni domu.

MASY W OSKOWEJ do zapraw y podłóg, w różnych kolorach, 
funt po zł. 2 gr. 15 dostać można w fabryce zapałek i innych wy­
robów chemicznych, przy ulicy Senatorskiej nr. 464y5, w domu 
panien Kanoniczek; biorącemu do handlu ,  rabat  stosow ny się od­
stępuje.

W dniu wezrrajszym w przechoztzie przez ulice Bielańską, Na­
lewki, ogród Krasiński, ulicę Miodową i S enatorską ,  zgubiono 
znak nieskazitelnej służby za lat 15 na wsztążeczce wojskowój* 
Łaskawy znalazca raczy takowy odnieść do redakcji gazety Poli­
cyjnej za nadgrodą ,  jeżeli żądać  będzie.

Zip. 15 nagrody.— W dniu 2-im b. m„ zgubioną lub skradzioną 
została PIECZ4TKA w złoto op raw na ,  p o  bokach ozdobiona 
trzema kamieniami niebieskiemi, sam a zaś pieczątka byta z  k a ­
mienia czerwonego, służyła do zegarka.^— Ktoby takową posiadał, 
lub o jej posiadaczu wiedział, raczy dać  znać pod nr. 1855y6 przy 
ulicy Zakroczymskiej  do podpisanego, za powyższą nagrodą.  —  
S. Halbersztudt.

W zeszły piątek z pod nr. 2636 przy ulipy Czernia- 
kowskićj,  wyszedł WIEPItZ dwuletni maści białej, 
i nie mający kła na lewej stronie. Uprasza s ię  
przetrzymującego, ażeby takowego zwrócił  pod po­

wyższy num er  za nadgrodą.
Zakład i dystylarnia po H. Mombrze, przeniesione zostały z uli­

cy Dtugićj z domu Potkańskich, na ulicę Hymarską pod nr, 4 7 \e 
w prost  banku, do nowego domu. Poleca się wszystkiemijgatunka- 
mi wódek słodkich, likierów Gdańskich i wielu innych, niemniej 
spirytusem rektyfikowanym i okowitą.  * 
ś?&&&&$&&&&&&&&&&&*#*#:&&&#*#&•&
2  LOKAL na zakład p iwa bawarskiego, złożony z 3-ch salo- 
^  nów, 4-ch pokoi, z piwnicami na ten proceder  ziłatnemi, oraz 
«  ogródkiem letnim, jest do najęcia od S-go Michała r. b. Bliż- 
^  sza w iadomość u pełnomocnika hrabiego Uruskiego na Se- 
^  werynowie, (dawniej Denassau).

Dziś w O G R O D Z IE  NOWYM obok-koszar Mikołajewskich, p o d  
nr . 2220, g rać  będzie orkiestra a la Slraus, pod dyrekcją p ana  
Majera. Tamże można dostać wszelkich N A P O JO W  zimnych i 
gorących,  i różnych przekąsek ,  oraz wybornych LO D Q W  różne­
go galunku. M am  (n ad z ie ję , iż łaskaw a pulilicznusć zechce ten 
zakład sw ą obecnością zaszczycić, za rychłą usługę i um iarkow a­
ną  cenę ,  właściciele ręczą .— Bracia Metzner.

Dziś i W soholę w  kawiarni  przy ulicy- Krak.-Przed,  obok poczty 
w domu dawniej Baroka nr. 426, g rać  i śp iewać będą pp. IIui- 
bcnthal, przytem p a n n a  llege wykona rozmaite sztuki gwizda­
niem bez żadnego inslrumenlu.
OJ*. ^  Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-

Senatorskićj ,  g rac  będzie JPan Gnojnuckt z towa- 
rzyszeniem lor tepjanu i vioionczeli, celniejsze ulwo 
ey tegoczesnych kompozytorów:.

Dziś w nowo-otworzonej^ kawiarni przy ulicy Gołębiej  pod nr. 
171, muzyka uprzyjemniać będzie chwile szanownym gościom.

Dziś w kaw iarn i  przy ulicy Trębackie j pod nr. 632 w prost  do ­
mu S te jn k ieb ra ,  g rać  i śpiewać będą  pp. Pape.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Pierwej mama. Zrzętlność' i 
przekora. Talizman niewidzialnośc.i.

i/ . PERSPEKTYMY 1EATBALNE są do w ynajm ow ania  na wido­
wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miudowćj nr. 41)3.

Dziś zrana ciepła stopni 13, wczoraj w pot.ciepła* stop. 20.
W ysokość  wody na W iś le  stop 0  cdii 8. DODATEK
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WARSZEWSKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.

R ząd gubcrnjaluyG arszawski. Na mocy reskryptu komisji rzą­
dowej przych. i skarbu z ii. 12 (‘24) lipca r. b. nr. 0(5589/18458, 
rzqd gubernjalny podaje do powszechnej wiadomość*, iż na wy- 
dzierżawienie propinacji  \v dwóch wsiach Woluszewo zwanych, 
wsi VVygodzie Z kolonją^ Ciechocinek nowy, oraz we wsiach, 
1 urżnie, Kuczkach, i Słońsku, nietnnićj ogrodu karczemnego i o- 
szczędzonej miarki w Kuczku w ekonomji Raciążek pow. Wło- 
cławskim, na przeciąg lat 3, poczynając  od 20 maja (1 czerwca) 
r. b.,  odbędzie się głośna licytacja in plus, zacząwszy od sumy 
według ostatniej deklaracji d o rs .  305 zniżonej. Licytacja odbyw ać 
się będzie w biurze rządu gubernjalnego W arszawskiego w  W a r ­
szawie przy ulicy Nalew ki posiedzenia swoje odbywającego w dniu 
4  (16) s ierpnia  r. b., o godzinie 11-ej p rzed p o łu d n iem .  Każdy 
chęć  mający zadzierżaifcienia lejże propinacji  we wsiach wyżćj 
wspomnionych ,  zechce się w dniu i miejscu, dop iero  oznaczonem 
stawić, przy o pa trzen iu  się w dowody swej zamożności i vadium 
rs .  76 kop. 25. O innych warunkach  poinform ować się mogą 
p re tendenci ,  wyjąwszy świą t, w godzinach służbowych, w biurze 
rządu gubernjalnege sekcji dóbr  i lasów rządowych.—  W arszawa 
dnia 22 iipca (2 sierpnia)  1*47 roku. —  G ubernator  cywilny rze­
czywisty radzea stanu, w z. R ozwadow ski. —  Za naczelnika kan- 
celarji Regulski.

R ząd gubernja'ny W arszawski.— Podaje do wiadomość!  po­
wszechnej, że na dniu I (13) sierpnia r. b., o godzinie 12-ej w p o ­
łudnie odbywać się będzie w biurze rządu gubernjalnego W a r ­
szawskiego licytacja głośna na jednoroczne od dnia 21! maja (1 
czerwca)- r. b., wydzierżawienie klucza rządowego KAZUN w eko 
nomji Łotniia powiecie Warszawskim położonego, składającego 
się; z jednego fo lwarku bez pańszczyzny z propinacji czyli w y­
szynku t runków we wsiach Kazuń polski i niemiecki i z ryboló- 
stwa w dwóch jeziorach. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
1,249 kop.  21,  jako jednorocznej dotychczasowej opłaty, której 
1/4 częśo, każdy przystępojąoy do licytacji na vadium złożyć b ę ­
dzie obowiązany, i jednocześnie -kwalifikację do dzierżawienia
dóbr rządowych postanowieniem Księcia Namiestnika z dnia 12
(24) styeznia IHIH r  przepisaną .  Za późne odebranie posesji klu­
cza Kazuń plii.-lieytnnt zadnćj pretensji form ow ać nie może zaś 
o innych warunkach  ogólnych dowiedzieć się n  ożna codziennie 
wyjąwszy świą t  w godzinach służbowych, w biurze sekcji dóbr i 
lasów rządu gubernjalnego.— W arszawa dnia 16 (-yg) h p ca Igą? 
r. —  G ubernator  cywilny rzeczywisty radzca stanu, Łaszcząń- 
ski. — Naczelnik kancelarji , J. Kuukowski.

Magistral miasta Warszawy .— W wykonaniu reskryptu komi­
sji rządowej sp raw  w ewnętrznych i duchownych z dnia 15 (27) 
lipca r. b. nr. 19341/35035, magistrat podaje do powszechnći  
wiadomości, iz w sali posiedzeń tutejszego magistratu, odbędzie 
się dnia 28 lipca (9 sierpnia)  r. b., licytacjajrrzez opieczętowane 
deklaracje na er ilrepryzę odesłania z twierdzy Nowogeorgiewskići 
n ak ry ty ch  brykach kafitonistów w liczbie głów 70, <i0 miasta 
Kijowa w Cesarstwie położonego, a to in minns p rzezods tąp ien ie  
procentów od rs. 95 za każdą  brykę.  Ubiegający się więc o tę 
eritrepryzę; winni złożyć w dniu powyższym do godziny 12-e] w 
południe na ręce rzeczy wistego radzcy slahu prezy denta miasts 
deklaracje opieczętowane,  w których wyraźnie oświadczą ja- 
vvysoki procent odstąpią  od powyższego praelium. Kto najwyża 
s»  procent ustąpi, temu entiepryza  przyznaną zostanie. Do kaz- 
UeJ deklaracji która napisana  być winna podług niżej zamiesz­

czonego wzoru, na papierze stępia kop. 15, bez p o p r a w e k ,  skro­
bania i przekreśleń, oraz opieczętowana lakiełL nie opłatkiem, 
dolączyc należy dowód banku, na złożone tamże vadium w k w o ­
cie rs. 200, które meutrzy mulącemu się przy licy tacji na tychmiast 
będzie zwrócone, utrzymującego się zas pozostanie w depozycie 
kasy miasta,  aż do czasu zupełnego dopełn ien ia  w arunków k o n ­
traktu.  Deklaracje później podane, niepodlug wzoru napisane  łub 
bez dowodu bankowego przyjęte nie będą. Szczegółow e warunki 
m ogą być przejrzane codziennie wyjąwszy święta ,  w wydziale
wojskowy m magistratu .—  W arszawa dnia 16 (28) lipca 1847 r.__
Prezydent,  rzeczywisty radzca s tanu, Grujbner.— Naczelnik k a n ­
celarji, I.ucefiski.

D eklaracja— W skutek  ogłoszenia zd .  16 (28j lipca r. b., poda­
ję  niniejszą delarację,  iż podejmuję się odesłać; z twierdzy Nowo- 
georg iew sPej  na dostawionych przez siebie krytych brykach, 
kantonistów w liczbie głów 70, do miasta Kijowa w Cesarstwie 
położonego, odstępując od ceny rs. 95 wyznaczonej za każdą 
b rykę procentów (wypisać wysokość procentów literami a nie 
liczbami) i poddając się przepisanym warunkom. Dowód banku 
polskiego na złożone tamże vadium w kwocie rs. 200 załączam, 
który w razie nieotrzymania się na licytacji sam odbiorę (lub) o 
którego przesłanie na koszt mój przez pocztę do NN. upraszam. 
Stale moje mieszkanie jes t  vv NN., pisa łem w NN., dnia NN. mie­
siąca NN. 1847 r., (podpisać wyzaźnie imię i nazwisko.)

Magistrat miasta Warszawy.— Podając do wiadomości  powsze­
chnej, że następujące bilety lombardowe ze specyfikacjami nr, 
6100 na rs. 15, nr. 40051 na rs. 15, nr. 6431 na rs. 5. i nr. 2137 
na rs. 12, i sam e specy fikacje nra. 13264, 558, 12934, 4(160, 4915, 
7077, 761, 979, 5103, 4725, 4962, 6414. 14089 i 2636 zaginęły 
posiadaczom onych, magistrat  wzywa każdego  w czyim ręku ta­
kowe znajdowaćby się mogły, ażeby w przeciągu sześciu ty­
godni od daty niniejszego ogłoszenia czyli do dnia 23 sierpnia (4 
września) r. b„  do dyrekcji lombardu w ratuszu przy ulicy Sena­
torskiej posiedzenia swoje odliywającćj , zgłosił się i prawo posia­
dania którego z tych biletów udowodnił,  gdyż po upływie tego 
terminu, nowe bilety zas tawne ze specy fikacjami i same sp e ­
cyfikacje w miejsce zgubiony ch, tym tylko osobom za poprze- 
dniem o| łaceniem przypadających nałeiy tosc i  w ydane zostaną, 
których nazwiska w księgach dyrekcji lombardu są zapisane. —  
W arszawa dnia 12(24) lipca 1847 roku.— Prezydent rzeczywisty 
radzca s tanu,  Grujbner. Naczelnik kancelarji . Luceński.

Bank polski. — 7. powodu spełzły ch dw ukrotnych licylacij na 
dwie szopy solne,  obecnie  na skład zboża przerobione, położone 
we wsi Osowcu powiecie i gubernji Augustowskiej, odbędzie się 
trzecia licytącja głośna in plus, tychże szop w d. 12 (24) s ie rpnia  
r. b„  o godzinie 10-ćj rano w biurze naczelnika powiatu Augusto­
wskiego przed tymże naczelnikiem i w przytomności p. Bukatego 
delegowanego banku. I.icytaeja rozpocznie się z obniżonym o 
56 0 /6  szacunkiem pierwotnym szop od sumy rs. 865. Vadium u- 
stanawia się na rs. 87. Z resztą warunki s łużące do poprzednich 
licylacij, pozostają- bez zmiany do niniejszej i gą do przejrzenia, 
w godzinach służbowych w rządzie gubernjalny m Augustowskim 
u p. Bukatego w Augustowie urzędującego i u naczelnika kance­
larji banku polskiego. - W arszawa d. 10 (22) lipca 1847 r. — P re ­
zes radzca tajny Tymowski. — Za naczelnika kancelarji , Kupi- 
s żeński.

Bank Polski. — Podaje do wiadomości  że dobra WIERZBICA 
z przyleglościami, położone w powiecie i okręgu Pułtuskim, gub.



Plockićj, sp rzedane  będą przez publiczną licytację w terminie 
2-3 sie rpn ia  (4 Września) r. b., o godzinie 10-ćj z r ana ,  odbyć się 
mającćj w sali posiedzeń banku polskiego, źa zniżony szacunek 
Który ustanawia się na rs. 23825 v zip. 170833 pr. 10. Każdy chęć 
kupna  majĄcy, obowiązany jest złożyć przed rozpoczęciem licyta­
cji na vadium rs. 3,000 v zip. 20,000 gotowizną lub w listach za­
s tawnych z wlasciwemi kuponami. Prócz pozyczki tow. kredyt,  
ziem. zt. 21000 czyli rs. 3150 wynoszącej,  tudzież oprócz sumy złp., 
2 ,829 gr. 10, czyli rs. 424 kop. 40, od którćj kanon skarbowi 
królestwa po 5 Q/0 corocznie opłaconym być winien, u trzymują­
cy się przy kupnie dóbr , będzie miał pozostawioną do sp ła ty  na 
gruncie sumę rs. 11,000 pod obowiązkiem stopniowego jej u m a ­
rzania opłata amortyzacyjną 3 0 /0  rocznie, obok procentu h 0/0  
wymagalną.  Od reszty zaś szacunku, to jest: od sumy rs. 11,050 
kop. 60 licytacja rozpoczynać się będzie,  i sumę tę, tudziez to 
wszystko, co w terminie licytacji wyżej nad tę sumę postąpionćm 
będzie,  nabywca zapłaci do kasy  banku w gotowiznie lub listach 
zas tawnych w nominalnój  wartości najdalej w ciągu dni 20 od 
daty zawiadomienia go o zatwierdzeniu^ kontraktu przez radę a d ­
ministracyjną królestwa, a to w ra ;  z częścią pożyczki towarzystwa 
kredy towego już umorzoną. Dalsze warunki,  chęć kupna mający,  
przejrzeć może codziennie w biurze naczelnika kancelarji banku 
polskiego od godziny 1 O-ej z rana  do 2-ej z południa. Można się 
także przekonać  ó słanie dóbr na gruncie .  —  W arszawa d. 4 (16( 
lipca 1847 roku.— Prezes radzca tajny, J. Tymowski.— Za nacze l­
n ika kancelarji , Kupiszeński.

Komitet do restauracji pałacu kom isji rządowej spraw we­
w nętrznych i duchownych ustanowiony. —  Stosownie do u p o ­
ważnienia  komisji rządowćj z dnia  7 (19) czerwca roku bież. nro 
500/16910, komitet  podaje do wiadomości,  iż w dniu 11 (23) sier­
pnia, o godzinie 12-ćj z rana ,  odbędzie się publiczna g łośna in 
plus licytacja na sprzedaż za gotowe pieniądze, starych efektów 
po restauracji  pałacu pozostałych, ogółem na sumę rs. 90 k. 65 
oszacowanych. Przystępujący do licytacji, złoży na vadium kwo­
tę rs. 10, a utrzymujący się obowiązany będzie własnym kosztem 
sprowadzić  wagi miejskie, dla p rzeważenia starego żelastwa i za ­
spokoić koszta ogłoszenia licytacji,---Warszawa dnia 8 (20) lipca 
1847 r.— Prezydujący radzca stanu Starynkiewicz.— Członek se ­
kretarz ,  Chawtowski.

U rząd konsumcyjny miasta Warszawy. —  Z mocy upow a­
żnienia komisji rządowćj przychodów i skarbu,  reskryptem z dnia 
26 czerwca (8 lipca) b. r. nr. 54,476 udzielonego, podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dniu 7 (19) s ie rpnia  b. r.,  o godzinie 
11-ej z rana ,  odbędzie w tutejszćm biurze, mieszczącem się w p a ­
łacu rządowym przy ulicy Leszno pod nr. 706 położonym, glosna 
publiczna licytacja ir. minus na entrepryzę opalania d rzewem dzie­
więciu pieców w tyluz dumkach strażniczych nadwiślańskich hę- ■ 
dących,  przez c iąg  sz tsc iu  miesięcy zimowych 1847/* roku, po ­
czynając od sumy rs. 5, wyraźnie rubli srebrem^ pięć,  jako  prae-  
lium za opalanie pieca w jednym domku, miesięcznie ustanowio­
nego, do którćj to licytacji przypuszczeni b ędą  wszyscy bez ża ­
dnego wyłączenia , składający vadium rs. 45, wyraźnie  rubli s r e ­
brem  czterdzieści pięć wynoszące.  W arunki tćj entrepryzy ka- 
żdodziennie w biurze urzędu konsumcyjnego w godzinach s łu­
żbowych przejrzane być mogą. —  W arszawa dnia 14 (26) lipca 
1847 reku. —  Urzędnik do szczególnych poruezen sluzbą kon- 
sumcyjną i s traży  skarbowej dyrygujący, Drewnowski.—  Sekre­
tarz, Leśnie wskt.

Urząd konsumcyjny miasta W arszawy .— Z mocy decyzji ko­
misji rządowćj przychodów i skarbu  na dniu  wczorajszym za nr . 
64355 zapadłćj;  podaje do powszechnej wiadomości  osób intere-/  
sowanych, że na en trepryzę  wyczyszczenia dwóch kloak do pała­
cu rządowego nr. 706, przy ulicy Leszno w Warszawie położone­
go należących, odbędzie się w tutejszćm biurze w pomienionym

pałacu mieszczącem się dnia 11 (23) sierpnia b. r., o.gadzinie 11 
z rana ,  głośna publiczna licytacja in minus, poczynając od sumy 
rs. 97 w yraźnie  rubli s rebrem dziewięćdziesiąt ośm,' w roku ze­
szłym na ten cel wydatkowanćj.  Chęć przeto mający podjęcia się 
wzmiankowanej en trepryzy, zaopatrzywszy się w vadium rs. 16 
kop. 33 1/2 wyraźnie rubli s rebrem szesnaście kopiejek trzydzie­
ści trzy i pół wynoszące,  w terminie wyżćj pznaczonym do biura 
tutejszego przybyć zechcą,  gdzie każ.dodziennie w godzinach służ­
bowych warunki licytacyjne Są do przejrzenia. —  W arszawa d. 
18 (30) lipca 1847 r.- Urzędnik do szczególnych poruczeń dyrygu­
jący sluzbą konsumcyjną i s traży skarbowej, Drewnowski.—  S e ­
kretarz , Leśniewski.

Z woli JO. Księcia Feldmarszałka, gtówno-dowodzącego czyn­
ną  armją, podaje się niniejszćm do wiadomości,  iż na dostawę 
prowiantu dla wojsk czynnej armii w królestwie Polskim konsy- 
stujących, na czas od I-go października b. r., do I-go stycznia 
1848 roku,  odbywać się będzie w głównej polowćj prowiantskiej 
komisji czynnej armji, znajdującej się w Siedlcach licytacja 19-go 
a p rze ta rg  22 go  sie rpnia  b. r . s tarego stylu. Na które termina 
wzywają się interesenci  opatrzeni w vadia wyrównyw ające w 
w gotowiznie i papierach kredytowych piątej, a w n ieruchomo­
ściach trzeciej części l iwerunkowćj sumy, i osobno pod zadatki 
stosownie do Najwyższego postanowienia z dnia 17 października 
1830 roku. Bliższą w iadomość o potrzebie żywności  dla każdćj 
w szczególe gubernji,  równie tćż o szczegółach warunków, na  
mocy których ma być dokonana dostawa, interesenci  pow ezm ą 
w biurze tejże komisj i .—  Siedlce dnia 28 maja 1847 roku,—  P. o. 
jenera ł  prowiants-majstra  armji Zatler. —  Członkowie komisji: 
TltnoszeAski, Krupka, H uiyński.—  Sekretarz  Tęrtecki.

* • '  *
■li­

n o  b o a 1 >  E r o  C i t l iT - a o c T H  T o cn o /u n ia  r . i a n t t o -  
n o ł i a i i A J i o m a r o  / I / f c n C T B y i o m e i o  a p i t i i e t o , ci itn-b  
o ó ' b a B . i n e x c a ,  h t o  n a  n o c T a n n y  n p o n i a H x a  A . m  
B o iicK T i 4 'b H C T B y i o n ie u  a p s i i n  BrB g a p c T B k  l l o j i b -  
c k o j t b  p a c i i o . i o i K e H i i h i X ’b ,  n a  n e p i o A b  c t ,  1 O k t h -  
6 p a  1 8 4 7  n o  1 J I i i B a p a  1 8 4 8  r o y t a ,  n a a n a n c n w  b® 
r . i a B i i o n  l I o j i e B o n  I l p o B i a i i T C K o n  K o m m h c i h  JSyL n- 
C T B y io m e M  A p t u i n  i t i  r .  C " b / t .a h n e  n a x o A a m e n c a ,  
x o p r i i  1 9 r o ,  «a n e p e  x o p a e n a  2 2 r o  Hiicej-b Am  jc x a  
n t . i ę a  e r n p a r o  c t h j i h . —  H a  c i n  c p o i c i i  B b i a b i B a i o r -  
c a  H c e - i a i o m i e  c'b 3aK i)H H i.i iun  a a . i o r a s i n  n a -  
.iM'iiibixi, ytciibrax-b u ( n i . t i e x a x 'b  K peAnrnhixb, 
y ę r a i i O B j i e i i i n  n a  n a x y i o ,  a  b i  n e ^ n n y K e i i n o c T H  na 
T p e T b t o  n a e r t  n o A P a A ,,O B c j w M h i ,  u  o c o i i o  n a  o -  
( t e a i i e s e H i e  3 a A aTKWB'6 ’ , i a  o c iiO B aii iH  l l w c o - i a i i n i e  
j T B e p H f f l e n i i a r o  1 7  0 K x a 6 p a  1 8 3 0  r o ^ a ,  n o a B o . i e -  
ilia o  n o y ł p a / i a x 'B , I I 1 0 C T a B K a x ' b . — C B  b^bHia o  n o -  
x p e d u o c T H  n p o B i a i t T a  n o n a v K 4 0 H r y ó e p i i i i i ,  a j c . i a -  
io>n'u> n o j y i a x ' b  b i  F - n a n u o n  l l o j i e n o i i  i l p o B i a n x c -  
Koii K o m h c I h ,  B-bttrfccTfc c-b noA poóiibm n K.0114H- 
11,u r n  11 u  n p o H H M H  n p a s n j i a M H ,  n a  o c u o B a u i n  k o t o -
p b l X 'b  4 0 J 5 K B h  n p 0H3B04 H X C a  n O C T a n K H .  ----  r .
OfcAJibite IioHa 11 Ana 1847 roAa. — Bt, aojiwho- 
c iii renepaji'b-lIpoB iaiiTM encxpa Aptnin, no-iKon- 
hhktj 3  a  t  j i  e p i . —  Hjienbi Komncia: T  y  n o -



m  e  i i  c  k  i  u . —  K p y  n  k  a . —  M  a  e  b  c  k  i « . —
P  v  *  u  ii  c  k  i f i .—  C e K p e r a p b T  e p ^ e u t K i f i .

S t o s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n ia  p. o .  j e n e r a l - in t e n d e n t a  arm ji , j e -  
n e r a l - m a jo r a  i k a w a l e r a  T i c h a n o w s k i e g o ,  w  g l ó w n ć j  p o lo w e j  
p r o w ia n t s k ić j  k o m is j i  c z y n n e j  arm ji w  S i e d l c a c h ,  o d b ę d z ie  s i ę  li­
cy ta c ja  n a  d o s t a w ę  dla Z a k a u k a z k i e g o  k o n n o  - m u z u ł m a ń s k i e ­
g o  n ie r e g u la r n e g o  p u łk u  k w a t e r u j ą c e g o  w  S o c h a c z e w i e ,  W a r s z a ­
w i e  i M s z c z o n o w ie :  p r z e d n ie j  m ą k i  i m i ę s a ,  l i c z ą c  od  d n ia  I -g o  
p a ź d z ie r n ik a  h. r. d o  1-go  s t y c z n ia  1 8 4 8  ro k u .  T e r m in  d o  l i c y t a ­
cji n a z n a c z a  s i ę  na  d z ień  13 ty  a p r z e ta r g  na d z ie ń  18-ty s i e r p n ia  
b.  r.,  p o d ł u g  s t a r e g o  k a le n d a r z a .  Ż y c z ą c y  w i ę c  p o d j ę c ia  s i ę  
le j  d o s t a w y  z e c h c ą  z g ł o s i ć  s i ę  w_ w ł a ś c i w y m  t e r m i n ie  z o d p o w i e ­
d n i ą  k a u c ją .  W a r u n k i  m o g ą  b y ć  p rze jr za n e  w  g ł ó w n e j  p o lo w e j  
p r o w ia n t s k ie j  k o m is j i ,  g d ż i e  o  i l o śc i  d o s t a w i ć  s i ę  inającój  m ą k i  i 
m i ę s a  p o w e z m ą  w i a d o m o ś ć .  —  D nia  2 8  m a js  1 8 4 7  r.  —  P. o. j e ­
n e r a ł  p r o w ia n t s - m a j s t r a  armji p u ł k o w n ik  Zut/cr.—  C z ł o n k o w i e  
k om is j i:  Tunoazeński, Krupka, Ruźj/ński:— S e k r e t a r z  Terlecki. 

#  *
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I * b  L - l a m i o f i  H o  . l e n o i i  l i p o m , a i i T C K o i i  K o m i e  i u  
Ą  b i i c r u y i o m e ń  a p u i i i  n a x o 4 m u 1e‘» C i i  b  r .  O b 4 .11.4 e 
n a  o c n o H m i n  p a c H o p f l v K m i i a  B b  4 0 , 1 / k u o c t i i l ' e i i e -  
p a . i b - M i r r e i i j ą a H T a  A p t u i o  I '-  F e i i e p a . i b  M a i o p a  u  K a  
n a . i e p a  T i i x a i i o B C K a r o ,  ó y  t  b  i i p o u a n o . y u T c a  u y -  
<».iuin i u e  T o p r i f ,  n a  n o c T a a K y  ą j i h  3 a K a B K a s c K O -  
K o t n i o -  M  y c y . i b M a n c u a r o  n o . i K a  h  / l , n B i i 3 i o n a  F o p -  
4 e B ’b C e o ^ n a r o  H p p e r j - i a p n a r o  n o . i r t a .  p a c n o ^ o -  
i K e i i i m x b  B b  C o x a n e B b ,  I 5 . i p i i i . u s b  u  M m o n o i i t :  
n i u e y i i m i Q . i t  k h  u  M a c a .  B b  H O T i i e Ó H O c r b  c b  1 
O K T a f i p n  1847, n o  1 f l i m a p a  1848 r o y i a . —  C p o u i i  
i i a a i i a ' i e i i i . i  4 j i h  T o p r o B b  13, a  n e p e T o p « K H  18 
* m c . i b  ó y ^ y i n a r o  A m j c r a  c T a p a r o  c n i - i a .  __

u e i i b  o ó b B B J i a e T C f l  * e j i a M ) m n M b , H a T o x b K o i i e i g b  
B t o ( 5 m  OHM n a  o m i a u e i i i i b i c  4 -* n  T o p r o B b  u  n e p e -  
' f OpźKKH c p O K I I ,  BBII.I ł lCb C b  • ' J a K O I I I I b l ł l b l  H 4 0 CTa- 
TOHiibi.uii  a a a o r a u u .  l i o i i 4 i m i n  H a o e i i o i i a u i i i  i c o n x b  
u . u b e T b  Ói,iTb n p o u 3 B0 4 HMa n o c T a m t a ,  u c e . « a i o i y i e  
M o r j T b  p o 3 C M O T p 1 i T b i i p e 4 n a p i i T e , i i , i i o  iib F j i a n i i o f i  
H o - i e n i i f i  U p o B i a i i T C K O H  K o m m h c I u ,  B b  K O T a p o i i  
H O C B  4»40MHTCH# O K O .lH H eC TB b M y KU u  m a c a ,  T p e -  

6 y i o m u x c a  K b  a a r o T O B - i e n i i o . —  M a a  2 8  411a  1 8 4 7  
r o ^ a .  l i b  4 0 - ivK iiocT ii  F c i i e p  a . i b  l I p o B i a i r r . w e f i -  
d e p a  A p M i u  H o j i K O B i i i i K b  3  a  T l e  P b . —  ‘F i e i i h i  
K o M M H c i n  : T  y  a  o  m e  u c k  i  fi. — K p  v  n -
K a .  —  M  a  e  b  c  k  i  f i .  —  P  y  sk h  i i  c  k .  i  ft’  

C e K p e i a p b  T e p i e i i s i i .

W  g ł ó w n e j  p o lo w e j  p r o w ia n t s k ić j  k o m is j i  c z y n n ó j  a r m j i  zn a j-  
yującćj  s i ę  w  m i e ś c i e  S i e d l c a c h ,  na  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  p. o .  
J e n e r a l - in t e n d e n t a  arm ji , o d b ę d z ie  s ię  l icy tacja  na d o s t a w ę  dla  
Z a k a u k a z k i e g o  k o n n o - m u z u t m a ń s k i e g o  p u łk u  i d y w i z j o n u  g ó r c ó w  
g o d n e g o  n i e r e g u l a r n e g o  p u łk u ,  k w a t e r u j ą c y c h  w  W a r s z a w i e ,  
S o c h a c z e w i e  i M s z c z o n o w ie ,  p s z e n n e j  m ą k i  1 m i ę s a ,  na  c z a s  od  

.'Su s t y c z n ia  d o  I - g o  p a ź d z ie r n ik a  1 8 4 8  roku . Term in  d o  l i c y t a ­
cji n a z n a c z a  s i ę  n a  d z ień  14 -ty  a p r z e ta r g  na 18 -ty  l i s t o p a d a  p o ­
d łu g  d a w n e g o  k a le n d a r z a .  Ż y c z ą c y  u b i e g a ć  s i ę  o tę  d o s t a w ę ,

m o g ą  s i ę  z g ł o s i ć  w  w ł a ś c i w y c h  te r m i n a c h  z  k a u c ją  w y r ó w n y w a -  
j ą c ą  . -i | c z ę ś c i  w y s o k o ś c i  d o  li cyta cj i p o d a n e j  s u m y .  W a ru n k i  n a  
m o c y  r y c h  d o s t a w a  m a  s i ę  u s k u t e c z n i a ć ,  m o g ą  b y ć  przej­
r z a n e  w  p r o w ia n t s k ie j  k o m is j i ,  g d z je  o il o śc i  m ą k i  i m i ę s a  d o s t a r ­
c z a ć  s t ę  m a j ą c e g o  p o w e z m ą  w i a d o m o ś ć ,  —  S i e d l c e  !) (21) l ipca  
1 8 4 7  r . - P u l k o w n . k  Zat/er—  C z ł o n k o w i e  k o m is j i  Krupka. Ma­

jewski, Ruiyhski.— S e k r e t a r z ,  Terlecki
*

B b  r . i a B i i o i i  I Io j ie B O H  l l p O B i a i r r c K o f i  K o m h c i k  

^ b i i C T B j i o m e i i  A p M i H  H a x o 4 a i y e i i c a  B b  C b 4 . a e n b ,  

n a  o c i i o i t a i i i i i  p a c i i o p i i / K e u i i i  F .  B b  4 o .i - ,K i io c r i i  
F e n e p a j i b - H i i T e i i 4 a n T a  a p j i i i i ,  o / 4 y T b  n p o i i u n o -  
411TCH n ^  o .m m i b i e  T o p i l i ,  n a  i io C T a B K y 4 J i a 3 a f ta B -  
K a s C K .iro  k o  11110 My ć y . j  r o i a i i c  k  a r  o  n o . iK a ,  11 411BH- 
u i o i t a  1 o p Q C B b  C B 04n a r o  H p p e r y j i i i p n a r o  n o J l r c a ,  
p a c i io . io v K « i iH b iX b  B b  I l a p m a B  b, Ć o x a > ie B b ’n  M m o -
l l O B b ,  I I I I i e i l l l H I I O U  M J K H  II M f l C a ,  B b  H O T p e ń l l O C T b

c b  1 - r o  l l i i n a p j i  110 1-o ii  O K T a o p a j l8 4 8 r o  r 0 4 a . —  
CpoKH  i i a m ia ie u i iM e  4.111 T o p r o B b  1 4 , a n e p e T o p -  
>KKa 18 u i i c . ib  6y 4 y n ( a r o  H o a o p a ,  C T a p a r o  c t h -i h . 
U u e i i b o o b H B ^ n e T c a  /Kc.ia ioiniia ib uaT O T b  Koiieigb, 
UToobi 01111 Bb u a 3 iia<ieiiiibie 4 .1 a  T o p r o B b  11 n e p e -  
TapvKKH CpOK.II, aBIIjlIICb Cb 3aK 0 HIIbIMH H~40CTa- 
TonibiMH n a  TpcTbio  ( a a c T b  n o 4 p a 4 n o f t  cyMMM 
3a„ioraM ii.—  1*01141111111 na o c H o n a n iu  K o i ix b  ii.w b- 
e T b  (ibiTb i ip o i i3B0 4 iiMa n o c ra B K a ,  sKe.ia ioinle  ino- 
r j T b  p a 3CMOTpl5Tb H p e4B ap i iT e .ib i io  Bb U p o B i a n -  
TCKO11 K o i f n e i n ,  Bb KOTopoii o c n b 4 0 M J ia T b c a  u  o  
k o . i i i h c c t b  b m ^kh  u M a ca  T p e f iy i o in u x b c a  Kb 3 a r o -  
TrtB.ieiiiio. — F .  C l t4 . ib n e  I i o . i a Q  411a 1 8 4 7 r o 4 a .—  
l i b  4O.IVKU0CTH F e i i e p a . i b  H poB ia iiTM eiiC T epa  Ap-
M IH  I I 0 .1  K O B U l i  K b  3  a  T  -1 C p  b .   ' l a C H M  K O M H C i l f

K p y  u k  a — M a  e u c k i j'i.—  P y *  b u- 
c k  i  ii.f—  FeKpexapb T  e p .i c i( k  i ń.

N a m o c y  ro z k a z u  JO.  y ló w n o - k o m e n d e r u j ą c e g o  c z y n n ą  arm ją  
j e n e r a l - f e l d m a r s z a l k a  K s ię c ia  W a r s z a w s k i e g o ,  li rabi P a s k ie w io z a  
E r y w a ń s k i e g o ,  p .  o .  j e n e r a l - in t e d e n t a  c z y n n e j  arm ji ,  o g ła s z a :  ź e  
n a  d o s t a w ę  p r o w ia n t u  dla  w o jsk  c z y n n e j  arm ji  w  k r ó le s t w ie  P o l -  
s k e m  k o s y s t u j ą c y c h ,  l i c z ą c  na p o t r z e b y  o d  I - g o  s ty c z n ia  d o  1 -g o  
p a źd z ie rn ik a  1 8 4 8  r.,  to j e s t  n a  I) m i e s i ę c y ,  o d b ę d z i e  s i ę  li cy tacja  
3 - g o  a p r z e ta r g  7 - g o  l i s t o p a d a  b. r-, p o d ł u g  s t a r e g o  k a le n d a r z a  w  
g ló w n ó j  p o lo w e j  p r o w ia n t s k ie j  k o m is j i  w  S ie d ic a c h .  N a  te n  t e r ­
m in  ż y c z ą c y  p o d j ę c ia  s i ę  tej d o s t a w y ,  z g ł o s i ć  s i ę  m o g ą  z k a u ­
cją ,  a m ia n o w ic i e :  w  g o l o w y c h  p ie n i ą d z a c h ,  b ile tach  b a n k o w y c h ,  
i b i l e ta ch  k r e d y t o w y c h ,  w y n o s z ą c ą  5 - t ą  c z ę ś ć ,  a s k ł a d a j ą c y  k a u ­
cję  na  n i e r u c h o m o ś c i a c h  l o k o w a n ą  w  trzech  c z ę ś c i a c h  o g ó in ć j  li­
c y ta c y jn e j  s u m y ,  b e z  c z e g o  n ik t  d o  li cytacj i d o p u s z c z o n y m  b y ć  
n ie  m o ż e .  W a r u n k i  na  m o c y  k tórych  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  l i cy ta ­
cja i w y k a z y  o il ośc i d o s t a w i ć  s ię  m a j ą c e g o  p r o w ia n t u  d o  k a ż d e ­
g o  m a g a z y n u  i g d z ie  m i a n o w i c i e ,  ż y c z ą c y  m o g ą  p rze jrzeć  w  g ł ó ­
w n e j  p r o w ia n t s k ić j  k o m is j i ,  k a ż d o d z i e n i e  w  g o d z in a c h  b i u r o w y c h .  
Ż y c z ą c y ,  m o g ą  p o d j ą ć  s i ę  d o s t a w y  d o  k a ż d e g o  m a g a z y n u  p 9  
s z c z e g ó l e  i p o  g u b e r n i a c h ,  a lb o  w  c a f ó m  k r ó le s t w ie ,  j a k  o k a ż e  s i ę  
dla k a s y  d o g o d n i ć j ,  z tern z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  do j e d n e g o  m a g a z y ­
n u  n ie  m o ż e  b y ć  w ię c ć j  j a k  j e d e n  d o s t a r c z y c i e l  d o p u s z c z o n y m



a to s t o s o w n i e  Jo 8<M artykułu z b i o r u  w o j e n n y c h , postanowień  
c z ę ś c i  IV k s i ę g i  1.— 'W a r s z a w a  dnia ‘27 l i p c a  1847 r o k u . — P. e. je- 
n e r a t - i n t e n d e n : »  a r m j i  Tichunotvski.—  Dyrektor k a n c .  B irar. —  
N a c z e l n i k  s t o ł u  Dumenków.

*
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H o  B O .łf) I  o c i i o ^ i i i i a  r . i a B i iO K o iu a i i / t y M t iu a r o  
A p w i c i o ,  F e n e [ ) a . i 'h - < l> u . iŁ ^ M a p m a . i a ,  l i i i i i n u  l l a p -  
l u a e c K a r o ,  T p a - t a  H a c K e i i n ' i a - 9 [ n i B a n c K a r o ,  b t» 
40JV K110CTH F e i i e p a a '& - ł I u T e i i 4 a u T a  ^ . l . i i c T i i y i o -  
114 (‘ii A p tu iu ,  c m r i .  o ń m iiu . iu e T m  i r o  n a  110c r a u i t y  
i i p o B i a u r a  4 .1  u  B O iic ic /b  / l . l . i i o r u y i » m e i i  A gSM H  Brl> 
J ^ a p c T B l i  l lo a b C K O M ’b p a ’c i i o J i o » : e i i i i b i x rB,B'ii i i o r p e -  
C i io c T b  c'i> 1 - r o  l I i i B a p n  110 1-e  O k t i i o p j i  1848 t o  

t o  ecT i*  11a ą g e s t b  s i ^ c a n e p 'f i ' ,  i r a o i ia n c i ib i  ht> 
T .  C 'M - I b |Vli B i. l  . r a u i i o ó  110.1 e b o  11 I l p o B i a i r r c K o i i  
K o m m h c i h ,  T o p i ą  3 - r o  a  n e p e io p v K K a  7- r o  h h c a i *  

H o a ó p j i  c e r o  r o ^ a ,  C r a p a r o  c h u h .  —  l l a  c i i i  
c p o K H  B b isb iB aiO T bC Jt H c e A a io iip e  Krb  T o p r a M 'b  c rb  
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FABRYKA CUKRÓW i KARMELKÓW C. (irohnerl et Comp., 
przy ulicy Senatorskiej pod nr. 4 5 1 , w domu zwanym Rezlera, ina 
honor polecić się szanownej publiczności z tegorocznych konfitur 
i fruktów, a mianowicie: z żółtych i czerwonych malin, ananaso­
wych truskawek, wiśni tak zwanych lutówek, pozćczek i agrestu 
funt po zl. 3, jakotóż soki malinowe, pożeczkow e, poziomkowe, bu­
teleczka po zl. 1 gr. 15, podwójna p o z l. 3, kapilerem skutkującym 
na odwilżenie piersi, orszadi), oranżadą, lem oniadą, po tychże sa­
mych cenach, biszoftem, esencją z tegorocznych św ieżych poma- 
ranczek do jednego garnca wina wystarczająca flaszeczka zl. 1;

karmelków funt zł. 2, lepszego gatunku funt zł. 3, j dwadzieścia  
cztery za gr. (i; torty na rozmaite ceny; przyjmuje także obslalun- 
ki na piramidy, które z największą akuratnoscią wypełnia, kar­
melki i torty dwa razy dziennie są św ieże, wdówce i kawalery funt 
zł 2, sztuka po gr. 2. panny sztuka gr. 5. Lody w rozmaitych ga ­
tunkach większe jak dawniój, poicja po gr. 15. Czekolada a la 
Dhores zwana Berlińska, filiżanka gr. 15, cukry Paryzkie ozdo­
bne w najświeższych sprowadzonych etykietach, jakoteż konser­
wowe figurki podług najnowszych modeli frdncuzkich, te sam e  
które dawnićj sprzedawane były funt p0 zl. IN, a teraz funt po z ł. 
fi i 4; marcepanny w dużych i małych formatach św ieżem i konfi­
turami jak najpiękniej ubrane funt po zl. 4, cukry zwyczajne funt 
po zl. 3. Wszystkie powyższe gatunki cukrów fabryka tak w po­
wyższym lokalu jakoteż w składzie przy ulicy Krakowskie-Przed- 
m ieście naprzeciw pałacu JW. hrabiego Potockiego,' w domu da­
wniej Szymanowskich zwanym pod nr. 411 dostarczaę będzie. 
Prócz tego polecamy się szanownćj publiczności, wyborną kawą 
parową dotąd w W arszaw ie nieznaną, kawa ta przez aparat paro­
wy nie traci wcale właściwej eteryćzności tern samem jest’ bardzo 
pożyw ną, kufel po gr. U1, taz kawa z pracowni do gościnnych  
pokoi przybywa pociągiem  kolei żelaznej, co sprawia dla dzieci 
przyjemny widok , gdyż wszystko z cukru wyrobione. W tym że  
samym składzie, przyjmują s ię  wszelkie obstalunki tak jak w gló- 
wnćj fabryce z wszelką akuratnoscią i smakiem wyrabiają się . 
Podpisani właściciele nie oszczędzając kosztów i pracy przyspo­
sobili znaczne zapasy wszystkiego w jak najlepszym smaku i ga­
tunkach po cenach jak najutfiiarkowańszych , cieszą się więc na­
dzieją, że prześwietna i łaskawa publiczność raczy fabrykę i skład  
drugi częstem odwiedzeniem  zaszczycić.—  C. d r  o/me r t  et Cómp.

W dniu U czerwca r. b., gdy za powziętą wiadomością pospie­
szałem  żelazną koleją do umierającej matki mojój ś. p. Marji Z 
Krysińskich W otowskićj, przez skrętne ręce skutkiem usunięcia, 
postaw iony zostałem następujących papierów a mianowicie: I) 
Dwóch urzędowych plenipotencji w dniach respective 15 (27) lip­
ca 1844 r. i 26 sierpnia (7 września) t. r., przez VV-rią Teresę z  
W ęgbńskich Trzebuchowską w dow ę na osobę moję przed W-ytn 
Noskowskim  pisarzem aktowym królestwa zeznanćj, co do pro­
wadzenia jej interesów prawnych. 2) Układu prywatnego doty­
czącego się dobrowolnie um ówionego i stypulowanego wynadgro- 
dzenia za trudy, starania i koszta przezemnie Wyłożone 1 w yłożyć  
s ię  mające. 3) Dwóch kwitów przez b. obręneę w Radomiu W -go 
Romanowskiego mnie udzielonych na wyłożone przezemnie i w y­
łącznie z- moich funduszów, jego wynadgrodzenja i kosztów pro­
wadzonej subhastacji dóbr Tarłowa i Czekarzewic. 4) Aktu urzę­
dowego co do zapewnionego mi wynadgrodzetiia przed W-nyin 
Trojanowskim rejentem przez W-go Ludwika Giwartowskiego z 
wierzytelności od Adama W ęghńskiego inu przynależnych wysta­
w ionego, tudzież 5) Innnych, a głównie: notat i papierów wyjaśnia­
jących rozliczne stosunki i obrachunki, między mną a panem Ja­
nem Baptystą Fiszer pozlotnikiem ram i rzeźbiarzem tu w War­
szawie zachodzących. O przedsięwzięciu przezemnie w tym  
względzie w łaściw ych kroków, w czem kogo dolyczeć może ni- 
nięjśzeih zawiadomić widzę się w ób‘owiązku.:— W arszawa dnia 
19 (31) lipca 1847 r. — lakób‘W ołow ski m agister obojga prawa, 
b. adwokat przy sądzie apel, król. poi.

DOWÓD z dnia 8 (20) maja r. b. nr. 6762, na zastawione w-ban- 
ku złp. 3000 w listach zastawnych, został zgubiony. Uprasza się  
znalazcę, aby takowy złożył w kantorze banku, gdzie stosowne  
zastrzeżenie uczyniono.

B1LLARD z wszelkiemi rekwizytami z wolnćj ręki 
każdego czasu, za pomierną cenę jest do sprzeda- 
lub wydzierżawienia. Wiadomość u właścicielki ka­
wiarni przy ulicy MarszałkoWskićj pod nr. 1378.


